
C e n a 1 2 g r . W to re k , d n ia 2 0  s ty c z n ia 1 9 2 5 r . IN r . 2 0 K o k I I .

B Pismo niezależne i bezpartyjne §

Redakcja i Administracja: Tornfi, ul. Św. Katarzyny nr. 8. Telefon nr. 828

Polska jako mocarstwo.
Spadkobierczyni po austro-wegierskiej monarchii.

N a p is a ł B E R N A R D  S Z A  N A .

P o d p o w y ż sz y m  ty tu łe m  u m ie śc ił w  

w ie d e ń s k im  d z ie n n ik u , ,N e u e s W ie n e r  

J o u rn a l 1 1 z  d n ia  1 6 . s ty c z n ia  1 9 2 5  r . z n a ­

n y  w  A u s tr ji p u b lic y s ta , b y ły w y ż s z y  

u rz ę d n ik  w  m in is te r s tw ie s p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h b . A u s tro -W ę g ie r , p . B e rn a rd  

S z a n a . n a d z w y c z a j in te re s u ją c y  a r ty k u ł  

w s tę p n y . Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  je s t to  

b e z s tro n n y , w ie lk ą ż y c z liw o ś c ią d la  n a s  

n a c e c h o w a n y  g ło s w  n ie m ie c k im  d z ie n ­

n ik u , p rz e to p rz e d ru k o w u je m y te n a r ­

ty k u ł w  d o s ło w n e m  t łó m a c z e n iu .

, ,R z ą d W a rsz a w s k i p o d n ió s ł s w o je  

p o s e ls tw a  w  P a ry ż u , L o n d y n ie  (? ) i R z y ­

m ie  d o  g o d n o ś c i a m b a s a d . T o  p o d w y ż ­

s z e n ie  ra n g i o z n a c z a , ż e  P o ls k a  p o c z y n a  

u c h o d z ić  o d tą d z a  s z ó s te m o c a rs tw o  w  

E u ro p ie , ż e  b ie rz e  w  p o s ia d a n ie  m ie jsc e ,  

o p ró ż n ia n e p o  ro z p a d n ię c iu  s ię A u s tro -  

W ę g ie r . W e d łu g  d o ty c h c z a s o w e j m ia ry  

p a ń s tw o , p re te n d u ją c e d o s ta n o w is k a  

m o c a rs tw o w e g o , w in n o  w y k a z a ć  s ię  p rz y  

n a jm n ie j d w u d z ie s to p ię c io m iljo n o w ą  

lu d n o ś c ią w  E u ro p ie Z  p a ń s tw , k tó re  

w z ro s ły  z u p a d k u  A u s tro - W ę g ie r , P o l ­

s k a  je s t je d y n e m , k tó re  p o s ia d a  p o trz e b ­

n ą  d o  ty tu łu  m o c a rs tw a i lo ś ć z a lu d n ie ­

n ia . A n i J u g o s ła w ja , a n i re p u b lik a  c z e ­

c h o s ło w a c k a , a n i R u m u n ja  n ie s ą ta k  

b o g a to  ^ z a lu d n ia n e  ja k  P o ls k a . P o łą c z e ­

n ie d a w n e j P o ls k i ro s y jsk ie j z b . a u -  

s tr ja c k ą  G a lic ją  z  c z ę ś c ią z ie m  d a w n ie j  

p ru s k ic h  u c z y n iło  R z e c z p o s p o li tę  P o ls k ą  

w ła śc iw ą s p a d k o b ie rc z y n ią  m o c a rs tw o ­

w e g o s ta n o w is k a A u s tro .-W ę g ie r , z a ra ­

z e m  p ra w d z iw e m  m o c a rs tw e m  W s c h o d u , 

w s p ó łz a w o d n ic z ą c e m  s k u te c z n ie  z  R o s ją .

I ta k  d o k o n a ł s ię  p rz e d n a s z e  m i o -  

c z a m i z n o w u  je d e n  z  ty c h  cudów dziejo­
wych, c o p o w o łu je u m a r ły c h d o ż y c ia  

i to  w  p e łn ie jsz y m  b la s k u  n iż  p rz e d te m .  

N a  z ie m i, w b ie g u s tu le c i n a s ią k łe j  

k rw ią ja k m a ło k tó ra , p o w s ta je z n o w u  

w ie lk a  P o lsk a , p o d n o s i s ię  n o w e , d u m n e  

p a ń s tw o , a  p rz e c ie ż s ta re , je d n o  z  n a j ­

s ta r s z y c h  w  E u ro p ie , je d n a k  p rz e z p ó ł ­

to ra  w ie k u  w y m a z a n e z  m a p y , w y k re ś ­

lo n e  z ra c h u n k u  p o li ty k i i z k o ła  s a m o ­

d z ie ln y c h p a ń s tw , P o ls k a , k tó ra , ja k  

s ię z d a w a ło m ia ła  p o z o s ta ć  p o d le g łą  p o  

w s z e  c z a s y .

Los Polski jest pouczający, ostrzega­
jący i ró w n o c z e ś n ie podnoszący na du­
chu. O s trz e g a  lu d y  p rz e d  n ie z g o d ą  i p y -  

ę h ą ; d o w o d z i, ż e  w  d z ie ja c h ś w ia ta  nie 

is tn ie je te rm in  „nigdy"; p o c ie s z a i z a ­

c h ę c a  n a ro d y  u p o k o rz o n e  j o z n a jm ia  im .  

ż e  n ie  p o w in n y  ro z p a c z a ć i ż e  m u s z ą  d o ­

c z e k a ć  d n ia  p o w s ta n ia , o  i le  s a m e  s o b ie  

s ię n ie  s p rz e n ie w ie rz ą  —  i ż e s p ra w ie ­

d liw o ś ć  ic h  n ie  o p u ś c i , je ż e l i s a m e s ię  

o p u s z c z ą . To najnowsze mocarstwo je s t  

p a ń s tw e m , k tó re w tysiącletnich u s ta -  

iW ic z n y c h  w a lk a c h  g ra n ic z n y c h z n ie ­

p rz y ja c ió łm i m im o  wewnętrznych zamie 

szek u m ia ło  zachow. swą niepodległość, 
• a n a w e t po utracie państwowej samo­
dzielności, po terytorjalnem rozdziale nie 

zatraciło swoich ideałów, lecz uratowało 

je poprzez cierpenie i nędzę z pełnej 

pomyłek przeszłości na nową, lepszą epo­
kę swojej historji.

Polska jako mocarstwo — o to  in te re ­

s u ją c y , ś w ie ż o  o tw a rty ro z d z ia ł w  h i ­

s to r j i ś w ia ta , a lb o  ra c z e j d a ls z y  c ią g  ro z ­

d z ia łu , k tó ry  w y d a w a ł s ię g w a łto w n ie  

z a m k n ię ty m  n a  z a w sz e . Z  u ro k ó w  p rz e - b ib ljo te k i w a ty k a ń s k ie j w  o b e c n o ś c i p a -  

s z ło śc i w y ła n ia ją  s ię  w  ś w ia tło  p o ra n k u  ip ie ż a , k a rd y n a ła  G a sp a r i-e g o o ra z in -  
te g o  n a ro d u  d a w n e d z ie je , wspomnienia [n y c h  k a rd y n a łó w i d y g n ita rz y d w o ru  

blasku i wielkości, potęgi i bogactwa, bo- jp o n ty f ik a ln e g o . N a k o n c e rc ie b y ł ró w -

haters twa i w natarciu i odporze, a le  te ż  

ró w n o c z e śn ie wspomnienia domowych 

wojen i walk partyjnych; wspomnienia 

sławy i dumy książąt i królewnych, umi­
łowania wolności i wspomnienia męczeń 

stwa, a le  ta k ż e  w s p o m n ie n ia  o zawinio- 

nem nieszczęściu, o  b ra k u  karności i o  

próżności, słabości i upadku, o t r z e c h -  

k ro tn y m  ro z b io rz e p a ń s tw a , t r z e c h k ro t-  

n e j re w o lu c ji i t r z ie c n k ro tn e m o s w o b o ­

d z e n iu , i z n o w u  o  u p a d k u  i w  k o ń c u o  

p ó łto ra -w ie k o w e j p ie lg rz y m c e  p rz e z  p u ­

s ty n ię  n ie w o li , a ż  k ra j i n a ró d , nie zwąt­

piwszy nigdy i zawsze gotowy, w nie­
woli większy niż kiedykolwiek w cza­

sach niepodległości, pozwalający się 

złamać, lecz nigdy ugiąć, d o ta r ł w  k o ń ­

c u  d o  o b ie c a n e j z ie m i n o w e j w o ln o śc i i  

s a m o d z ie ln o ś c i w  ra m a c h  d a w n e g o  b la ­

s k u  i p o tę g i . Oto triumf narodu, który 

mógł cierpieć, ale nie pozwolił się zgnieść 

c ie rp ie n iu , k tó ry  w ś ró d  ty s ią c a  c ię ż k ic h  

w ię z ó w  z a c h o w a ł z a w s z e niepokonalną 

tęsknotę za wolnością, zachował silę od­
porną i odwagę zaprzeczenia temu, co 

cały pozostały świat uważał za niezmien j 
ny nakaz i za dogmat wiary.

Expose 
p. Ministra Skarbu.

W A R S Z A W A ,  1 9 . 1 . (P A T .)

N a  d z is ie jsz e m p o s ie d z e n iu k o m is ji 

b u d ż e to w e j p re m je r  i m in is te r s k a rb u  p .  

G ra b s k i o ś w ie tl ił o g ó ln y  s ta n f in a n só w  

P o ls k i , a . z e  s z c z e g ó ln e m  u w z g lę d n ie n ie m  

.p la n  i p ro g ra m  g o s p o d a rc z y . P . m in is te r  

s tw ie rd z ił , ż e  n a d w y ż k a  d o c h o d ó w  z w y ­

c z a jn y c h  w y n io s ła  1 2 8  m iljo n ó w , a  z w ła ­

s z c z a  w  c z w a r ty m  k w a rta le  o k a z a ła s ię  

n a d z w y c z a jn a n a d w y ż k a d o c h o d ó w . 

W ię k s z e  d o c h o d y , n iż  p rz e w id y w  a n o , d a ł  

p o d a te k  m a ją tk o w y  i d o c h o d o w y , z w ła s z  

c z a  te n  o s ta tn i , le c z  u w z g lę d n ić n a le ż y ,  

ż e p o d a te k te n  p rz e w a ż n ie b y ł w y m ie ­

rz o n y  w  l is to p a d z ie  i  g ru d n iu  ro k u  u b ie ­

g łe g o . W ię k s z e  w p ły w y  z  n ie g o  u w y d a t­

n ią  s ię  d o p ie ro  w  ro k u  1 9 2 5 . W  z w ią z k u  

z te m  p . m in is te r s tw ie rd z ił , ż e o b e c n ie  

.p ła c im y  t ro c h ę  w ię c e j n iż  p rz e d w o jn ą .  

x le c z  je s t to  z ro z u m ia łe w  p a ń s tw ie , u -  

t r z y m u ją c e m  w ie lk ą a rm ję , m a ją c e m  b -  

g ro m n e  w y d a tk i n a  s z k o ln ic tw o , ż e  l ic y ­

ta c je z a n ie u is z c z e n ie p o d a tk ó w  n ie s ą  

b e z w z g lę d n ie s to s o w a n e , w y n ik a to z e  

s ta ty s ty k i , w e d le  k tó re j je d n a l ic y ta c ja  

p rz y p a d a  n a  6 .0 0 0 p ła tn ik ó w . R e z e rw a ,  

z  k tó rą  p rz e c h o d z im y  n a  ro k  1 9 2 5  w y ra ­

ż a  s ię  w  s u m ie  4 1 9  m iljo n ó w . J e s t  to  n a d ­

z w y c z a j d o d a tn ie  w  p o ró w n a n iu z ro ­

k ie m  u b ie g ły m . B łę d e m  je d n a k b y ło b y  

w y p ro w a d z a ć z b y t p o s p ie s z n ie w n io sk i  

o p ty m is ty c z n e . N ie u le g a b o w ie m  w ą t ­

p liw o ś c i, ż e  z n a jd u je m y  s ię  w dobie cięż 

kiego kryzysu przemysłowego. Panuje

brak i drożyzna pieniędzy. Dzisiejszy 

obrót pieniężny jest niedostateczny, le c z  

p o w in ie n  b y < : p o w ię k sz o n y  w  s p o s ó b  p ra ­

w id ło w y  i n a tu ra ln y . W  in n y c h  p o z y ­

c ja c h  b ila n su  p ła tn ic z e g o  b a rd z o  n ie p o ­

m y ś ln ą jest cyfra bezrobotnych. R ó w ­

n ie ż  t ro sk ą  n a p a w a ć  m u s i drożyzna zbo­
ża. Fala drożyzny oczekiwana z wiosną 

Zbliżyła się już przed nastaniem wiosny.
N a  p ie rw s z e m  m ie jsc u  w  z a k re s ie  p o ­

l i ty k i k re d y to w e j p . m in is te r s ta w ia  

s p ra w ę  p o ż y c z k i z a g ra n ic z n e j, b o  je s t to  

ś ro d e k  d z ia ła ją c y  n a js z y b c ie j i d z ia ła ją ­

c y  p o d w ó jn ie , b o  p o ż y c z k ę  k o n s u m u je m y  

n a  rz e c z y  w p ro s t  n a m  p o trz e b n e  i o p ró c z  

te g o  s p rz e d a je m y  ją  w  w a lu ta c h  z a g ra ­

n ic z n y c h  B a n k o w i P o ls k ie m u , k tó ry  n a m  

z a  to  d a je  z ło to , a  z ło ż o n y  w  B a n k u  z a ­

p a s o b c e j w a lu ty  .p o w ię k sz y je g o z d o l­

n o ś ć  e m isy jn ą . N a d to  d ą ż y ć  m u s im y  d o  

w z m o ż e n ia  te m p a o s z c z ę d n o ś c i w  s p o łe ­

c z e ń s tw ie .

P ro g ra m p o li ty k i g o s p o d a rc z e j —  

s tw ie rd z ił p . m in is te r —  m u s i s ię s tw o ­

rz y ć  p rz e z  k o n ta k t rz ą d u z  c z y n n ik a m i  

g o s p o d a rc z y m i  o ra z  t r z e b a  p rz y s tą p ić  d o  

o rg a n iz o w a n ia s a m o rz ą d u g o s p o d a rc z e ­

g o . W  k o ń c u  p . m in is te r z n a c isk ie m  

p o d k re ś la  konieczność wyrzeczenia się 

większych wydatków i kontynuowania 

\polityki oszczędnościowej. K o n ty n u o w a ć  

m u s im y s y s te m  b u d ż e tó w ’ m ie s ię c z n y c h  

, , i s ta ra ć  s ię  k o n s tru o w a ć  b u d ż e t n ie ty lk o  

/b e z  d e f ic y tu , le c z  n a w e t b e z k o n s u m o ­

w a n ia  re z e rw y .
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P a d e re w s k i  k o n c e r to w a ł  p rz e d  P a p ie ż e m .
R Z Y M , 1 9 . 1 . (P A T .)  

P a d e re w sk i d a ł d z iś  k o n c e r t w  s a l i
n ie ż  o b e c n y  a m b a s a d o r  p o ls k i p rz y  W a ­

ty k a n ie , p o s e ł S ta n is ła w  G ra b sk i , w y b it­

n e  o s o b is to ś c i z e  ś w ia ta  k a to lic k ie g o  i p .  

P a d e re w fs k a . O jc ie c ś w .< s k ła d a ł P a d e ­

re w sk ie m u  ż y c z e n ia  j o f ia ro w a ł m u  m e ­

d a l , p . P a d e re w s k ie j z a ś  —  ró ż a n ie c

P rz e s z ło ść m a  te ra z o trz y m a ć c ią g  

d a lsz y . T a  p rz e sz ło ś ć  b y ła  n ie je d n o k ro t­

n ie  ś w ie tla n y m  o b ra z e m  w  c ie m n y c h i  

p o n u ry c h d z ie ja c h  W s c h o d u , g d y  to , c o  

d z is ia j R o s ją s ię  z o w ie , b y ło  je s z c z e  n ie ­

z b a d a n e  i n ie z b a d a ln e ; g d y  n a  o b s z a ra c h  

S a rm a c ji R u ry k ó w b ra to b ó jc y ś c ie ra l i  

s ię o  w ła d z ę , g d y  m ię d z y  W is łą  a  W o ł­

g ą  t rw a ło  ty lk o  b a rb a rz y ń s tw o  —  w te d y  

między Odrą a Wisłą, Bugiem a Bałty­
kiem istniało już państwo kultury, g d z ie  

Lechici c z y li Polacy, p o d  w ła d z ą  s w o ic h  

k s ią ż ą t i k ró ló w , P ia s tó w  i J a g ie l lo n ó w ,  

ż y li w e d łu g  n o rm  najdoskonalszego pra­
wa i sprawiedliwości, w e d łu g  z a sa d  to­
lerancji i humanitarności. C i w ła d c y  

b y li ró w n o c z e śn ie  m ę d rc a m i i b o h a te ra ­

m i, j n ie je d e n  z  n ic h  p o n ió s ł s w o ją b ro ń  

g łę b o k o  w  s e rc e  z ie m  R u s só w ; n p . Bole- 
I sław Chrobry w k ro c z y ł ja k o  t r ju m ta to r  

n a d  ru s k im  k s ię c ie m  J a ro s ła w e m  d o  b ia -  

ło k a m ie n n e g o Kijowa, w  ó w c z e s n ą s to ­

l ic ę ru s k , p a ń s tw a , w  k tó re j n ie d a w n o  

p rz e d t . p » e n v s z y m ię d z y w ie łk . ru s k im i  

w ła d c a m i, W ło d z im ie rz z p rz y d o m k ie m  

, ,Ś w ię ty 1 1 p rz y ją ł c h rz e śc ija ń s tw o i w  

im ie n iu  ś w ię te g o  k rz y ż a  u s iło w a ł u ja rz -

m ić n ie  ty lk o p o g a ń s k ic h P ie c z y n g ó w ,  

le c z  ta k ż e  p o ls k c h  s ą s ia d ó w . B o  te  lu ­

d y  W s c h o d u . R u s s o w ie ,  i P o la c y , ż y li w  

n ie p rz y c h y ln e m  s ą s ie d z tw ie , k tó re p rz e ­

ro d z iło  s ię w  d z ie d z ic z n y  n a s tró j w ro g i,  

c o  n ig d y  n ie  c h c ia ł w y g a sn ą ć ; ra z  R u s ­

s o w ie  c h c ie l i z o s ta ć p a n a m i Polski, to 

z n o w u  P o la c y  u s iło w a li z a s ią ść  n a  K re m  

lu  ja k o  c a ro w ie . J e d n a k  w  k o ń c u o d ­

n ie ś l i t r iu m f R u s s o w ie , g d y ż P o la c y  

n ig d y  w  k ra ju  n ie  ż y li w  ta k ie j z g o d z ie ,  

ja k ą  o b ja w ia li  zawsze w obliczu nieprzy­
ja c ie la . S w o ją  d z ie d z ic z n ą  d y n a s tję  z a ­

s tą p il i m o n a rc h ją e le k c y jn ą i o d tą d w  

m ie jsc e  k ró le w s k ie j p o w a g i w e s z ła  w ła ­

d z a s z la c h ty . W te d y  w ła śn ie  d o s z ła P o l ­

s k a  d o  n a jw ię k s z y c h ro z m ia ró w , s ta ła  

s ię  ju ż  mocarstwem Wschodu, p o łą c z y ła  

s ię  ju ż  z  W ie lk ie m  K s ię s tw e m  l i te w s k ie m  

o p a r ła s w e g ra n ic e o  B a łty k  i w y k o n y ­

w a ła  s w e  p ra w d a s u w e re n n e  n a d  W s c h ó d  

n ie m i i Z a c h o d n ie m i P ru s a m i.

Z  te j w y ż y n y  ro z p o c z ą ł s ię s z y b k i u -  

p a d e k  i b e z p iv .y k ła d n y ; s ta c z a n ie s ię w  

c h a o s w  n ie s ły c h a n y m z g ie łk u  partyj-« 

n y m  s ta ło  s ię n ie p o w s trz y m a ln e . K ra j  

s ta ł s ię d o m e m  p rz e c h o d n im  d la . o b c y c h  

w ła d c ó w ’ , k tó ry c h  p o w o ły w a n o ,  w y b ie ra ­

n o , o d w o ły w a n o , o b a lo n o , w y p ę d z a n o .  

P o te m  n a s tą p il i z  w y b o ru  k ró lo w ie , p o ­

c h o d z ą c y  z w ła sn e g o n a ro d u , a m b itn i ,  

k u p c z ą c y d o b re m  p a ń s tw a d la p rz e m i ­

ja ją c e g o  ry c h ło  b la s k m  k tó rz y ’ u k ła d a li  

s ię  n a w e t z  d z ie d z ic z n y m  w ro g ie m , z  R o ­

s ją , a b y  o s ią g n ą ć  z w y c ię s tw ’©  n a d  ry w a ­

la m i w e  w ła s n y m  o b o z ie , a ż w  k o ń c u  

ro s y jsk i s ą s ia d  ro z s trz a s la k  w  g ru z y  p a ń  

s tw o p o ls k ie ; n a s tą p iły  t r z y k ro tn e ro z ­

b io ry  p rz e z t r z e c h  s ą s ia d ó w , R o s ję , A u -  
s tr ję  i P ru s y

A le g d y  w o ln o ś ć i n ie p o d le g ło ść  zgi­

nęły, gdy w  W a rsz a w ie  z a p a n o w a ł R o ­

s ja n in , zbudził się u Polaków ból z po­

wodu straty a z bólem rozbudziła się si­
ła oporu, siła wiary i nadzieji. Dopiero 

pod ciosami rosyjskiego knuta s ta ł s ię  

n a ró d  p o ls k i p ra w d z iw ie wielkim, dum­
nym i zahartowanym I g d y w s z y s c y  

u w ie rz y li , ż e P o ls k a p rz e p a d ła , w te d y  

o d c z u to  w  n ie j : J e s z c z e  P o ls k a  n ie z g i­

n ę ła ! S p o d z ie w a n o  s ię p o w s ta n ia , o d ro ­

d z e n ia , s p o d z ie w a n o p rz e z s to ip ię ć d z ie -  

s ią t la t d łu g ic h , m im o , ż e p ły n ę ła  k re w  

n a ro d u , ro z le w a n a s tru m ie n ia m i p rz e z  

ro s y jsk ic h  k a tó w . Nadzieja nie zawiodła! 

P o ls k a z n o w u  p o w s ta ła , jest potężna i 

wielka, ja k  to  s o b ie  z a w sz e  ż y c z y ła , nie 

drży więcej przed Rosjanami, jest czyn- • 
jukiem europejskiej polityki, szanują ją 

— jak za czasów Batorego, nieprzyjacie­
le, ubiegają się o nią przyjaciele, ma 

s w o je  p rz y n  ie rz a  i stawia się w końcu 

sama w rzędzie wielkich mocarstw.
B e z z a z d ro śc i n ie  b ę d z ie  k ro c z y ć p o  

s w e j d ro d z e , a  m o ż e  i b e z  z w a lc z a n ia  je j  

w ro g ie g o . T y lk o  wewnętrzna siła m o ż e  

ją o c h ro n ie p rz e d n ie b e z p ie c z e ń s tw a m i 

p rz y sz ło śc i . P a d ły  ju ż p e w n e g o rz k ie  

k ro p le w je j p u c h a r ra d o śc i . Spory 

wśród jej dzsiejszych przywódców przy­
pominają brzemienne w następstwa daw 

n e  w a lk i . P o ls k a  p ra g n ie  z o s ta ć  m o c a r ­

s tw e m B ę d z ie  n ie m  ty lk o  wtedy, je ż e l i  

p rz y n ie s ie ś w ia tu wzbogacę? ie swych 

pożytecznych sił, wzmożenie równowagi 
między narodami — a nie wzniesie no­
wego wydania ponurego i smutnego, 
kłótliwego zgiełku „Szlachty" i „Panów"’ 

P o ls k a  je s t z a is te  u  c e łu s w y c h  ż y c z e ń ,  

a le  d o p ie ro  u  początku swego wychowa­
nia do mocarstwowego stanowiska..."
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E x p o se  k an c le rza
R zeszy .

B E R L IN , 1 9 . 1 . (P A T .)

D ziś w ieczorem  k an c le rz R zeszy L u t­

h er o d czy ta ł w  p arlam en cie ex p o se rzą - 
,d u . N o w y  k an c lerz ro zp o czą ł sw o je ex ­

p o se  o d  w y rażen ia  u zn an ia d la  d z ia łaln o  

ści u stęp u jąceg o k an c le rza M ark sa i je ­
g o g ab in e tu . Z k o le i ex p o se stw ierd za, 

że zad an iem  n o w eg o g ab in e tu  je st p rze-  
d ew szy stk iem d ążen ie d o o d ro d zen ia  

N iem iec .

W  zak resie p o lity k i zag ran iczn e j rząd  

.b ęd z ie d ążył d o zap ew nien ia trw ałeg o i 
rzeczy w isteg o p o k o ju m ięd zy n aro d o w e -  

tg p . ' N a  te rn  p o lu  rząd w p o czy n an iach  
sw o ich czerp ać b ęd z ie n a tch n ien ie z u -  
k ład u  lo n d y ń sk ieg o , a lb o w iem  ró w n o w a  

g a  p o lity czn a E u ro py  za leży  o d  trw ałego

T ru d n o śc i L u th ra .
B E R L IN , 1 9 . 1 . (P A T .) p o zy c ją o b jęc ia tęg i m in istra fin an só w

P ism a d o n o szę, że k an c le rz L u th er R zeszy . T ek a k o m u n ik ac ji b ęd z ie ch w i-  

zw ró cił się p o n o w n ie d o b y łeg o  p ru sk ie - Io w o n ie o b sad zo n a , 

g o m in istra fin an só w H ein isc łm  z p ro -

D r. T y n elsk i 
ministrem oświaty?

W A R S Z A W A , 1 8 1 .
Z e sfe r p arlam en tarn y ch d o n o szą  

n am : W alk a m ięd zy p raw icą a lew icą o  

tek ę m in istra  o św ia ty trw a w  d a lszy m  
c iąg u . P raw ica w y su w a k an d y d a tu rę  

S tan isław a G rab sk ieg o , lew ica zaś A r­
tu ra Ś liw iń sk ieg o . W  o sta tn ich jed n ak  

d n iach ro zesz ła się p o g ło sk ach w r k u lu ­
arach se jm o w y ch , że w o bec zb y t siln y ch  
p ro testó w  p rzeciw  o b u  w y m eń io ny m  k ań

B o jk o t T arg ó w  G d ań sk ich .
G D A Ń S K . 1 9 . 1 . (P A T .)

„B altisch e P resse“ p isze , że g d ań sk o -  
p o lsk i k o n flik t ce ln y o d b ije się b ard zo  
id o tk liw ie n a  trzec ich  ta rg ach  g d ań sk ich -  

k tó re o d b ęd ą się z p o czątk iem lu teg o .  

G d ań scy k u p cy , k tó rzy p o w ró c ili ze  
siv e j p o d ró ży  z P o lsk i, stw ierd z ili, że w  
P o lsce p an u je o g ro m n e ro zg ory czen ie  

.p rzeciw k o  G d ań sk o w i. K u p cy c i ty m

P aro w iec z ład u n k iem  z ło ta .
L O N D Y N  ,1 9 . 1 . (P A T .)

P ism a  d o n o szą, że d o  p o rtu  P ly m o u th  

zaw in ą ł p aro w iec ,,G eo rg W asch in g to n“  
z ład u n k iem  z ło ta , w arto śc i 3 0 0  m iljó n ó w

Depesze.
B E R L IN , 1 9 . 1 . (P A T .)

M in istrem  sk arb u m ian ow an y zo sta ł 
d y rek to r d ep artam en tu S ch lieb ęn .

P A R Y Ż , 1 9 . 1 . (P A T .)

.,C h icag o T rib u n e ' d o n o si z T en era- 
n u , że aresz to w an o tam  m in istra  sp raw  
w ew ft. p o d zarzu tem  ta jn y ch k o n szach ­
tó w 7 z  em isariu szam i b o lszew ick im i.

B E R L IN . 1 9 . 1 . (P A T .)

D zien n ik i d o n o szą , że  aresz tow an o  h i­
sto ry k a d r. H au ck e za sy stem aty czn ą  
k rad z ież d o k u m en tó w 7 arch iw aln y ch w 7 

ró żn y ch  m iastach  E u ro p y .

Jed y n y d o w cip W aszy n g to n a .
W o b ec n astro jó w 7 ro zb ro jen io w y ch , 

n a  czasie b ęd z ie p rzy p o m n ien ie n astępu ­
jąceg o w y d arzen ia z ży c ia W aszy n g to n a  
—  k tó re p o w in n o b y ło b y ć u m ieszczo n e  
jak o sa ty ry czne h asło n a p ro to k ó le g e ­
n ew sk im :

S ły n ny W aszy n g to n , ,.O jciec O jczy - 
jak g o n azy w ali w d zięczn i ro d acy  

— b y ł p o w ażn y m  cz ło w iek iem , k tó ry  

w c iąg u  ca łeg o sw o jeg o  ży cia  p o w ied z ia ł 
tylko jed eń d o w cip i to p o d czas o b rad  

ro zw iązan ia sp raw y o d szk o d ow ań , d o  

czeg o w łaśn ie d ąży  u k ład  lo n d y ń sk i
S to su n ek w o b ec teg o rząd u d o  L ig i  

N aro d ó w  je st tak i sam , jak  sto su n ek  rzą  
d u p o p rzed n ieg o , w y rażo n y  w  m em o rja - 

le  d o  sek re taria tu  L ig i o raz  d o  m o carstw  
b ęd ący ch  cz ło n k am i R ad y  L ig i. W  m y śl 
o św iad czen ia p o p rzed n ieg o rządu , rząd  

o b ecn y b ęd z ie się sta ra ł o czy śc ić z p o d ­
n iesio n eg o p rzec iw k o  N iem co m w  trak ­

tacie w ersa lsk im  zarzu tu w in y za  w y ­

b u ch  w ie lk ie j w o jn y .
N iem cy  m u szą zn ó w  za jąć sw o je m iej 

see w  g o sp o d arstw ie św iato w em . M u si-  

m y  w ięc —  stw ierd z ił k an c lerz  L u th er — - 
zw ięk szy ć ek sp o rt w ce lu  . stw o rzen ia  

czy n n eg o b ilan su h an d lo w eg o i w y p eł­
n ien ia w  ten  sp o só b  n aszy ch m ięd zy n a ­

ro d o w y ch  zo b p w iązań .

d y d a to m , w y ło n iła się w  k o łach  cen tro ­

w y ch  trzec ia k an d y d a tu ra d r. T y n elsk ie -  
g o , n acze ln ik a w y d zia łu szk o ln ic tw a  p o ­
w szech n ego w  Iw o w sk iem k u ra to rju m  

N o w a k an d y d a tu ra sp o tk a ła się w ie l-  
k ien i u zn an iem . P o d n o szo n o  szczeg ó ln ie  

to , że d r. T y n elsk i je s t jed n y m  z  n a jlep ­
szy ch zn aw có w  szk o ln ic tw a k reso w eg o  i 

że n a p o lu szk o ln ictw a w o g o le m a w ie l­
k ie zasłu g i ' ‘ ” 

razem  n ie o trzy m ali w  P o lsce żadn eg o  
z lecen ia , jak ko lw iek zazw y cza j o trzy m y -  

> w ali z lecen ia w  w ie lk ich ro zm iarach .
P o lsk ie  k o ła  h an d lo w e  i g o sp o d arcze o d ­
n o szą sią d o  ta rg ó w  g d ań sk ich n iesy m ­
p a ty czn ie . L iczb a zg ło szeń  n a  w io sen n e  
ta rg i g d ań sk ie d a lek ą  je st  o d  liczb y  zg ło ­
szeń . jak ie w p ły n ę ły d o  zarząd u o stat­
n ich  ta rg ó w 7 w  g d ań sku  w  p aźd z ie rn ik u .

d o la ró w ’ , p rzezn aczo n eg o d la ró żny ch  
k ra jó w  eu ro p ejsk ich . O d  czasó w  p rzed ­
w o jen n y ch je s t to  n a jw ięk szy tran sp o rt  
z ło ta , p rzew iez io n y o k rę tem .

Kawiarnia i Restauracja

T ei« g P o m o rzan k a
Torurt, ul. Szeroka nr. 20 

poleca

wyśmienite obiady z 4-ch dań
w  cen ie  cd  1 z ł. 2 5  g r. o d  g o d z . 1 2 -e j d o  1 6 -e j

Paszteciki, bulion, ciepłe i zimne potrawy 
o każdej porze dnia. Ciastka własn.wyrobu

K O W N O , 1 9 . 1 . (P A T .)
W  o sta tn ich  d n iach o d b y ły się n a  

L itw ie w  M arjam p olu i P o n iew ieżu re ­
w izje i a ies7 ,to w an ia k o m u n istó w W  
M arjam p o lu zn a laz ła p o lic ja 1 2 g ran a ­
tó w  ręczn y ch  i k ilk a  p u d ó w  p ro l c ji. 
A resz to w an e 1 9 o só b . W P o n iew 7ieżn  
areszto w an o m iejsco w eg o lek arza  

k o n g resu n ad u sta len iem  liczeb n o ści ar  
m ji zw iązk o w ej. Jed en  z cz ło n k ó w  k o n ­

g resu  p o staw ił w n io sek , ab y  arm ja  am e  
ry k ań sk a n ie p rzek racza ła stan u 3 0 0 0  
lu d z i. W aszy n g to n  p o w stał i p o d a ł w n io  
sek d o d a tko w y , ab y ró w n o cześn ie u -  
ch w alo n o , że żad n a arm ’a n iep rzy jac iel­

sk a , licząca w i e j riiż 2 0 0 0 lu d zi, n ie p o  
w in n a  n ig d y p rzek ro czy ć g ran icę p ań ­
stw a. W y w o łało to o g ó ln ą w  eso ło ść i 
w  n io sek p iem szy u p ad ł.

S p u śc ił
G D A Ń S K , 1 9 : 1 . (P A T .)

W y so k i k o m isarz  L ig i N aro d ó w  p rze ­

sła ł sek re ta rzo w i L ig i N aro d ó w  rap o rt, 

zaw ierający o p is p rzeb ieg u w y p ad k ó w , 
k tó re p o w sta ły n a tle o tw arcia p o czty  
p o lsk ie j w  G d ań sk u . R ap o rt ten n ie ro z ­

w aża . sp raw y  u p raw n ień  rząd u  p o lsk ieg o  

d o p o siad an ia w łasn e j p o cz ty w  G d ań ­
sk u , lecz za jm u je się w y jaśn ien iem  sy ­

tu ac ji w y so k ieg o k o m isarza i jeg o a try -

S p raw o zd an ie z zeb ran ia  
Z arząd u G L S to w . U rzęd n ik ó w  P ań st« 7.

W  d n iu  1 1 . b . m . o d b y ło  się w  W arsza  
w zie p o d  p rzew o d n ictw em  p . Z . S zczaw in  

sk ieg o p len arn e zeb ran ie zarząd u g ł. 
S to w r . u rzęd nik ó w 7 p ań stw o w y ch z u d z ia  

łem p rzed staw ic ie li o d d z iałó w w o je ­
w ó d zk ich . P o re fe rac ie sp raw o zd aw ­
czy m  z d z iała ln o śc i p rezy d ju m  zarząd u ,  

w y g ło szo n y m  p rzez sek reta rza g en . p . Z  
D u d ę , o raz sp raw o zd an iu  k asow em , z ło - 
żo n em  p rzez sk arb n ik a p . L . N ad olsk ie- 

g o , ro zw in ę ła się o ży w ion a d y sk u sja , w  

w y n ik u k tó re j p o leco no p rezy d ju m o -  
p raco w an ie m em o rjału u zasad n ia jąceg o :

> 1 ) n iezb ęd n o ść p rzep ro w ad zen ia in ­

d y w id ua ln ej stab ilizacji u rzęd n ik ó w  w  

te rm in ie p rzew id zian y m  u staw ą,
2 ) k o n ieczn o ść ró w n om iern eg o trak ­

to w an ia p rzy stab ilizac ji u rzęd n iczek  
p ań stw o w y ch , o raz p o trzeb ę w y d an ia w  

sp raw ie  te j o fic ja ln eg o  o św iad czen ia , k tó

■m ■! ■IMII inim u I Ilirn—1 —— ■ - » mm 1 1 mm—■

K ara za szy ld n iep o lsk i.
W S o sn o w cu o d b y ła się w ty ch  

d n iach in teresu jąca ro zpraw a p rzec iw ­

k o a jen to w i firm y  S in g er, p . D . L ew i o  
w y w ieszen ie szy ld u ty lk o w  języ k u an ­

g ie lsk im  z p o m in ięciem  p o lsk ieg o . S ąd  
sk aza ł L ew L eg o  n a  1 0 0 z ło ty ch g rzy w n y , 
W zg lęd n ie  2  ty g o d nie  aresz tu . S ąd  ap e ­
lacy jn y , d o  k tó reg o  o d w o ła ł się p . l  ew i, 
p ó tw ierd ż ił w y ro k p ie rw sze j in stanc ji.

tu« mu II HWIBW—nn—

U  n as  c iep ło ,  w  A m ery ce  m ro zy
C o ś się o d w ró c iło w  a tm o sferze , b o  

p o d czas, g d y  u  n as p an u je c iep ło n ieb y ­
w ałe o d 1 0 0 la t, A m ery k a  p rzeży ła u b ie ­
g łe św ię ta i S y lw estra w  m ro zach , n ie  
n o o tw an y ch tam  o d  ła t 5 0 . O to , jak  d o ­
n o szą tam te jsze p ism a, w  o k resie u b ie ­

g ły ch  św iąt n ad  ca łą  p rzestrzen ią  S tan ó w  
^ jed n o czon y ch  o d  g ran ic  K an ady  d o  w y  

b rzeży m ek sy k ań sk ich p rzew ia ła n ie ­
zw y k ła  tam  fa la  b ard zo  siln y ch  m ro zó w .

N a  zach o d z ie fa la  z im n a  d o sięg ła  n a j­
w ięk szeg o  n ap ięcia , jak ieg o  n ie n o to w a ­
n o  w  S tan ach ^ jed no czo ny ch o d  5 0 la t. 

kW  stan ie C o lo rad o te rm o m etr sp ad ł d o

A sce ty czn y k ap łan p rzeb ił 
sz ty le tem  1 8 -le tn . d z iew czy n ę

D o n C lem en te M arq u in a , 3 2 la ta li­

czący p ro b o szcz z V illa rcay o w  p ro w in ­
c ji B u rg o s w H iszp an ji, n ap o m in a ł i 

p rzestrzeg a ł w  p io rjm u jący ch k azan iach  
ab y  lu d n o ść jeg o p arafji ży ła m o ra ln ie , 
n ie o d d aw ała się p ło ch y m ig raszk o m , 
a p rzed ew szy stk iem

unikała miłości, 

jak o  n a jg orszeg o z ła.
D o n M o rq u in a b y ł w zo ro w y m  k ap ła ­

n em , a le ascety zm  jeg o  p rzy p o m in ał cza  
sy o d leg łego śred n io w iecza, g d y ży ł S a- 

v an aro la .
A scety czn eg o k ap łan a d rażn iła p rze ­

d ew szy stk iem

18-letnia Dolares Gonzales 

p ięk n a i w eso ła d z iew czy n a , za k tó rą  
w łó czy ła się g ram ad a m ło d zieży  d o p ra-  

szając się je j ła sk i sb rca .

D o lo res u ch o d z iła za n a jp ięk n iejszą  
1 d z iew czy n ę w e w si i żadn a zab aw a n ie  
I o b esz ła się b ez je j o b ecn o śc i.

I P rzec iw n ie j k ie ro w ał D o n M ar-  

| q u in a n a jg o rę tsze k azan ia -

I
 p ię tn o w ał ją ,

jak o g rzeszn icę , ch o c iaż zn an ą b y ła je j

I
 cn o ta , n azy w ał w y słank ą sza tan a , k tó ra  

zw o d zi w iern y ch  n a z łe d ro g t

z to n u .
•

b u c ji w  zak resie  w y k o n aw czy m . W  k o ń ­
cu  rap o rt w y so k ieg o k o m isarza stw ier­

d za , że p o w strzym ał się  o d  u p o w ażn ien ia  

sen a tu d o zd jęcia sk rzy n ek p o cz to w y ch  
p o lsk ich aż d o czasu w y jaśn ien ia  p o ru ­

szo n e j sp raw y , g d y ż  n ie ch ce , b y sen a t 
ew entu a ln ie m ó g ł b y ć o d p o w ied z ia ln y  za  

w y k o n an ie w sk azó w ek ,  k tó re  w y so k i k o ­
m isarz w y d ałb y  m u  n a w łasn ą o d p o w ie ­

d z ia ln o ść .

reb y p o ło ży ło k res n iep o k o jący m w er­

sjo m  i sto so w an ej w  p ew n ej m ierze p rak  

ty ce.
P o n ad to p o w zię to u ch w ały w sp ra-  

,w ie w y k o n ania  art. 9 7 u staw y  em ery ta l­
n e j, o raz w 7 sp raw ie w ery fik ac ji u rzęd n i  

k ó w 7 p ań stw o w y ch k tó rzy b y li n a słu ż ­
b ie p ań stw o w ej p o lsk ie j p rzed d n iem  

L  1 0 . 1 9 2 3  r.
S p raw o zd an ie z d z iała ln o śc i p rezy ­

d ju m  p rzy ję to  z u zn an iem  d o  w iad om o ś­

c i.
N astęp n ie p o *  re fe rac ie p . J . S ty p iń -  

sk ieg o p o stan o w io n o p rzy stąp ić d o p o l­

sk iej k o n fed erac ji p racow n ik ó w u m y ­

sło w y ch .
P o za te rn o m ó w io n o szereg sp iaw , 

zw iązan y ch  z  w aln y m  z jazd em  d e leg a tó w  
S to w , p rzy czem  p o stan o w io n o  g o o d b y ć  

w  d n . 2 8 . i 2 9 . m arca  rb .

Z  u zn an iem  p o d n ieść n a leży  ten  zn a ­

mienny wyrok, a ró w n o cześn ie zw ró c ić  

u w ag ę n aszy ch  w ład z n a obcojęzyczne 

szyldy, tu tejszy ch firm  niemieckich, k tó ­

re n ie m o g ą c iąg łe je szcze p o g o d z ić się  

z koniecznością uznania języka polskie- 

fl® 

v4 0 sto p n i R . p o n iże j zera. G w ałto w n o ść  

fa li z im n ej h a zach o d zie zo sta ła zw ięk -  
.szo ń a  siln em i zaw ie jam i śn iężń em i, k tó ­
re  n aw ied z iły  w szy stk ie stany  śro dk o w o -  
zach o d n ie d o c ie rają d o zach o d n ie j częś­
c i stan u  N o w eg o Jo rk u , g d z ie śn ieży ca  
sp o w o d o w ała sp araliżo w an ie k o m u n ik a ­

c ji k o le jo w ej.
S k u tk iem  g w ałto w n eg o  m ro zu i śn ie ­

ży cy . p o n io sło śm ierć w ie le o só b , n a j­

w ięce j w  C h icago , g d z ie 1 5 o só b zm arz ło  
ń a u licach  m iasta . W  C o lum b u s, O h m  

3 o só b y  ró w n ież zm arzły śm ierte ln ie .

P arafian ie jed n ak n ie p rzy w iązy w ali 
w iele u w ag i d o słó w  p ro b o szcza , zn a jąc  
jeg o n ieu b łag an ą su ro w o ść ży c ia. D o lo ­
res c ieszy ła się w ie lk iem

wzięciem 1 szacunkiem

W  d z ień T rzech  K ró li w y b ra ła się d o  
k o śc io ła a p o  n ab o ż . o to czy ł ją ró j m ło ­

d z ieży i zap rasza ł, ab y z jaw iła się w ie ­
czo rem  n a zab aw ie w  o b erży .

s S k o ro u jrza ł esce ty czn y p ro b o szcz  

,,w y słan k ę sza tan a" n a d z ied z iń cu k o ­
śc ie ln y m  i u słyszał, iż w ieczo rem  jp rzy go  
to w u ją tań ce , ch w y cił d z iew czy n ę za  

g ard ło

i w bił jej w pierś sztylet,
aż p o  ręk o jeść , m ó w iąc:

— - L ep ie j, że zg iriie , n iżb y m iała g rze  
szy ć i in n y ch p o b u d zać d o g rzech u .

P ięk n a D o lo res w y zio n ę ła d u ch a , 

a ro Ż T lam ię tn len ie  p arafjan  d o sz ło  d o  te ­
g o sto p n ia , iż ch cie li

zamordować swego kapłana.
D zięk i o b ecn o śc i k ilk u  p o lic jan tó w , p ro ­

b o szcz u szed ł z ży c iem .
D o p ó źn e j g o d z iny tłu m  o b leg a ł p ro ­

b o stw o i zd em o lo w ał k sięże zab u d o w a ­

n ia . D o p iero siln y  o d d z ia ł w o jsk a  zap ro ­
w ad ził p o rząd ek i w y w ió z ł D o n M o rq u i-

I n a d o w ięzien ia w  B u g o s.
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C z e k o la d a w y w o łu je P ię tn a s to le tn ia ro z w ó d k a .

D w a a u to ry te ty le k a rsk ie , je d e n  

w B u d a p e sz c ie , a d ru g i w  P a ry ż u , z ro ­

b iły  p ra w ie  je d n o c z e śn ie o d k ry c ie , k tó ­

ry je s t w  s ta n ie w y w o ła ć p a n ik ę z je d -

n e j s tro n y  w  k o ła c h  fa b ry k a n tó w  c z e k o ­

la d y , a  z d ru g ie j w śró d  o só b lu b ią c y c h  

je ś ć  c z ek o la d ę w  n a d m ie rn y c h  i lo śc ia ch .  

C h o d z i tu  n ie m n ie j, n ie w ię ce j ty lk o  o  

s tw ie rd z e n ie , ż e n a d m ie rn e sp o ż y w a n ie  

ty c h u lu b io n y c h ła k o c i, m o ż e w y w o ła ć  

c h o ro b ę b a rd zo p o d o b n ą d o z a p a le n ia  

O p o n m ó z g o w y c h .

B u d a p e sz te ń sk i p ro fe so r u n iw e rsy te ­

tu  d r . A rtu r S a rb o , w p a d ł n a  to  o d k ry ­

c ie c a łk ie m  p rz y p a d k o w o . P rz e d p e w ­

n y m  c z a se m  sp ro w a d z o n o  d o  je g o  k lin i ­

k i m ło d e g o  ro b o tn ik a , u sk a rż a ją c e g o  s ię  

n a  s tra sz n e b ó le g ło w y . S y m p to m y  je g o  

c h o ro b y w sk a zy w a ły  n a tu b e rk u lic z n e  

z a p a le n ie c p o n m ó z g o w y c h . P ro fe so r je  

d n a k  n ie z m ie rn ie  b y ł z d z iw io n y , g d y  je ­

g o  p a c je n t ju ż p o  k ilk u  d n ia c h  c z u ł s ię  

z u p e łn ie  d o b rz e , m ó g ł w sta w a ć  i w y c h o ­

d z ić , a w rsz ak tu b e rk u lic z n e z a p a le n ie  

o p o n m ó z g o w y c h je s t c h o ro b ą b a rd z o  

c ię ż k ą  i w  w ię k sz o śc i w y p a d k ó w ' k o ń c z ą  

są  s ię  śm ie rc ią .

Z d u m ie n ie d o k to ra w z ro s ło je s zc z e b a r ­

d z ie j, g d y  p a c je n t p o  k ilk u  d n ia c h  z n o ­

w u  z a cz ą ł s ię u sk a rż a ć n a  w ie lk ie  b ó le  

g ło w y D o k to r z a c z ą ł p a c je n ta ja k  n a j­

sz c z e g ó ło w ie j b a d a ć , w y p y ty w a ć s ię g o  

c o  ja d ł i w ó w c z a s  u d e rz y ło  g o  to , ż e  p a ­

c je n t lu b ił n a ło g o w o  je ś ć c z e k o la d ę i ż e  

z ja d a ł je j d z ie n n ie  p rz e sz ło  fu n t. W  c z a ­

s ie  p o b y tu  w  k lin ic e  n ie  b ra ł p o c z ą tk o w o  

d o  u s t c z e k o la d y , g d y  je d n a k  p o c z u ł, ż e  

fe s t m u  le p ie j, p o p ro s ił z n a jo m y c h , a b y  

m u  c z e k o la d ę d o  sz p ita la p rz y n ie ś li

W ó w c z a s p ro fe so r S a rb o p rz y p o ­

m n ia ł so b ie  ż e le k a rz p a ry sk i N o b e c o u r t 

z a m ie śc ił w e f ra n c u sk ie m c z a so p iśm ie  

m e d y c z n e m  a r ty k u ł, w  k tó ry m  z a k o m u ­

n ik o w a ł. ż e ró ż n i je g o p a c je n c i, ja d a ją ­

c y  c z e k o la d ę  w  n a d m ie rn y c h i lo śc ia c h ,  

z a p a d a ją  n a  c h o ro b ę , k tó re j z e w n ę trz n e  

o b ja w y b a rd z o  są p o d o b n e d o o b ja w ó w  

w y s tę p u ją c y c h w c h o ro b ie z a p a le n ia  

o p o n  m ó z g o w y c h . L u d z ie c h o rz y n a tę  

, .c z e k o la d o w ą c h o ro b ę * 1 * ** b a rd z o p rę d k o  

p rz y c h o d z ili d o  z d ro w ia , je ś li w strz y m a ­

l i s ię z u p e łn ie  o d  je d z e n ia  c z e k o la d y . —

te c h n ic z n e g o , g d z ie  c z ło n k o w ie  b ę d ą  m o  

g li p ra k ty c z n ie z a p o z n a ć s ię n ie ty lk o  

z  is tn ie jąc y m i n a  n a szy m  ry n k u  o d b io r ­

n ik a m i i w sz e la k im i sp rz ę ta m i ra d io ­

te c h n ic z n y m i, le c z ró w n ie ż i to  p rz e d e -  

w szy s tk ie m  —  z e sp o so b a m i b u d o w a n ia  

so b ie  sa m y m  c a łk o w ity c h  s ta c y j o d b io r ­

c z y c h . P o z a te m  K o ło u rz ą d z a ć b ę d z ie  

w y k ład y  p o p u la rn e  i fa c h o w e  k u rsy  sp e ­

c ja ln e  d la ra d io a m a to ró w , z a k ła d a ć o d ­

d z ia ły  w  sa m em  m ie śc ie  i n a  p ro w in c ji,  

b ib ljo te k i  i c z y te ln i l i te ra tu ra  ra d jo te c h -  

n c z n e j (d z ił ju ż  l i te ra tu ra ta  je s t b o g a ­

ta ) , u d z ie la ć p o ra d  i w sk a zó w e k c z ło n ­

k o m  K o ła p rz y  n a b y w a n iu a p a ra tó w  i  

c z ę śc i sk ła d o w y c h , in te rw e n io w a ć u  

w ła d z w c e lu u z y sk a n ia ja k n a jw ię -  

k sz y ch  u d o g o d n ie ń  d la sw y c h  c z ło n k ó w

i t p .

T a k ic h  s to w a rz y sz e ń  m a m y  ju ż  w  P o l­

sc e  k ilk a d z ie s ią t , z  k tó ry c h  n ie k tó re  l ic z ą

b lisk o  p o  1 0 0  c z ło n k ó w . T o ru ń  d o tą d  p o ­

z o s ta ł w  ty le  p o z a  in n e m i  m ia s ta m i, le c z  

n a le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć , ż e  w  k ro tc e , d z ię ­

k i z a p o c z ą tk o w a n e j  p rz e z  z a ło ż y c ie li „ K o  

ła  M iło śn ik ó w  R a d io * 1 a k c ji . . s ta n ie w  

p ie rw sz y m  rz ę d z ie .

„ K o ło M iło śn ik ó w  R a d io * * w  T o ru n iu  

l ic z y  d o tą d  o k o ło  2 0  c z ło n k ó w  a  w  la b o ­

ra to r ju m  K o ła z n a jd u je s ię w  c h w ili o -  

b e c n e j 5  a p a ra tó w  o d b io rc z y c h ró ż n y c h  
sy s te m ó w .

O g ó ln e z g ro m a d z e n ie c z ło n k ó w  o d b y -

Baczewskiego
w ó d k i

CZYSZCZONA  

PERŁA M OCNA  

STARKA
STARUCHA  

ŻYTNIÓW KA

z a b u rz e n ia m ó z g o w e .
O tó ż o b se rw a c je p ro f . S a rb o z u p e łn ie  

z g a d z a ją , s ię z w y n ik ie m  o b se rw a c ji d o ­

k to ra  p a ry sk ieg o . A  z a te m  w n io se k : n ie  

ja d a jm y  z b y t w ie le c z e k o la d y .

W y słu c h a ć ra c z c ie ...
(D z ia d o w sk ie  ż a le  o  „ F red e n ie * * ) .

W  d e m o k ra ty c z n y c h c z asa ch  d z iś  w y p a d a ,

Ż e b y  d o  g ło su  d o p u śc ić  i d z iad a ,  

B o  w ie  o n  w ie le , n ie c h a j w ię c  z a śp iw a  

P rz e ró ż n e d z iw a ...

A  w ię c  c o  w ie cz ó r —  m ili p a ra f  ja n ie . 

Ja  z m o ją b a b ą  o d śp ie w a m  l i ta n ję ;  "  .

Ż e b y z a ś w sz y s tk im  b y ło  z  w a s  p rz y je m n o  -

Ś p ie w a jc ie z e  m n ą ...  Juka.

P a p ie ż z w o le n n ik ie m  b o k su .

W  z e sz ły m  ty g o d n iu  w ie lk ie  b y ły  g o d y . 

C ią g n ą ł se  lu d e k  d o  p a ń sk ie j g o sp o d y  —

Ż e  to  z a ś n im a  b e z  d z ia d ó w  p a ra d y  

P rz y sz ły  i d z ia d y ...

C h c ą c g o d n ie u c z c ić ta k ie z a c n e  g ro n o , 

W sz y stk im  z k o le i „ F re d ę * 1 p rz e d s taw io n o .  

Ż e b y  ja k  u m ie  —  ta  k o b ita  m iła  —

G o śc i b a w iła .  ;

W id z ą c ja k „ F re d a  * w y c z y n ia  k a w a ły  

D z ia d o m  s ię c z a sy d a w n e p rz y p o m n ia ły ,  

Ł a k o m ie  z  b o k u  n a  n ią  sp o g lą d a li ,  Ł /

C ic h o  w z d y c h a li .. .

G d z ie ż e ś , a c h  g d z ie ż e ś , ra ju  o b ie c a n y ,  

P rz e z n a s s ta ru sz k ó w  d a w n o  z a p o m n ia n y , " f  

C ią g łe c ię w sz y sc y  tę sk n ie w sp o m in a m y , 7

ś lin k ę  ły k a m y ... ,

G d y  o p u śc ili „ F re d e n y * * p o k o je  

K a ż d y  w ra ż e n ia ją ł p o d a w a ć  sw o je ;

- W  k o ń c u  z a c z ę li w y m y śla ć  n ie b o d ze , 

Z g o rsz e n i s ro d z e ...

G d y  ta k  g ło w a m i k iw a d z ia d ó w  ra d a ,  

W te m  z n a jo m e g o  z o b a c z y li d z ia d a ; 

W ię c te ż d o  ra d y  w n e t g o d o p u śc ili .

O n  rz e k ł p o  c h w ili .. .

C h o c ia ż w  te a trz e a r ty śc i f l ir tu ją , 

Z n ó w  d z ie c i w a sz e  w  k in ie  n ie  d a rm u ją . 

L e c z ta m  f l ir tu n e k  o d c h o d z i c i w ła śn ie

Ja k  św ia tło  z g a śn ie .

T u  d z ia d  p rz y s ta n ą ł, w re sz c ie  rz e k ł p o  c h w ili:  

B y  s ię w  te a trz e lu d z ie n ie g o rsz y li ,  

M a m y ś l w sp a n ia łą , d a n k  w a m , w ie lk ie  n ie b a !

T a k  z ro b ić  trz e b a ...

Z  R z y m u  n a d e sz ła  w ia d o m o ść , ż e  p a ­

p ie ż P iu s X I. p rz y ją ł b y łe g o  sz a m p io n a  

św ia ta  w  b o k s ie  le k ie j w a g i Jo n n y  D u n ­

d e e n a p ry w a tn e j a u d je n c ji. Je s t to  

p ie rw sz y w y p a d e k  te g o  ro d z a ju  w  h i-  

s to r ji b o k su D u n d e e ,, k tó ry  je s t z u ro ­

W y jść z a m ą ż , m a jąc  la t p ię tn a śc ie ,  

je s t d o ść rz a d k im  w y p a d k ie m , a le  ro z ­

w o d z ić  s ię  w  ty m  w ie k u , je s t fa k te m  n ie  

b y w a ły m .

D o m e ro s tw a n a je d n y m z p rz e d  

m ie ść  p a ry sk ic h  p rz y sz ła  w  ty c h  d n ia c h  

d z e n ia  I ta lo  - A m e ry k a n in e m , p rz e b y w a  

o b e c n ie w  E u ro p ie , a b y o d b y ć k ilk a  

w a lk . P o d c z a s sw e g o p o b y tu  w  R z y m ie  

z g o to w a n o m u e n tu z ja s ty c z n e p rz y jęc ie  

i p a p ie ż w y ra z ił ż y c z e n ie p o z n a n ia m i­

s trz a . P o d c z a s a u d je n c ji in te re so w a ł s ię  

m ło d z iu tk a o só b k a i o p o w ie d z ia ła , c o  

n a s tę p u je :

O n e g d a j z m u sz o n ą z o s ta ła m p rz e z  

m a tk ę m o ją d o w y jśc ia z a m ą ż z a 2 2  

le tn ie g o  m ło d z ie ń c a . B ro n iła m  s ię , g d y ż  

n ie m o g ła m  z n ie ść m o je g o p rz y sz łe g o  

m ę ż a . M a tk a b y ła  g łu c h a n a  m o je b ła ­

g a n ia  i g ro z iła  m i n ie ty k o  p o b ic ie m , a le  

n a w e t w y rz u c e n ie m  z m ie sz k a n ia n a  

u lic ę .

P o s ta n o w iła m  n a z a p y ta n ie k s ię d z a ,  

d a ją c e g o n a m  ś lu b , c z y m a m  n ie p rz y ­

m u sz o n ą  w o lę o d p o w ie d z ieć , ,n ie “ , a le  

g d y m sp o jrz a ła n a m a tk ę ta k g ro ź n ie  

w y g lą d a ją c ą w y k sz tu s iła m , , ta k “ . P o  

ś lu b ie  z m u sz o n o  m n ie  d o  w y ja z d u  z  m ę ­

ż e m . P rz y sz ła m  tu , b y  b ła g a ć  o  ra tu n e k ,  

n ie c h c ę i n ie m o g ę ż y ć z  m o im  m ę ż em ,  

a  n ie  w ie m  c o  z ro b ić , ja k m n ie m a tk a  

w y rz u c i z d o m u .

M e r s ta ra ł s ię u sp o k o ić i p rz e k o n a ć  

m ło d z iu tk ą m ę ż a tk ę , a b y p o g o d z iła s ię  

z e sw e m  lo se m , a le g d y  je k o  p e rsw a z je  

n ie o d n io s ły ż a d n eg o  sk u tk u , d o ra d z ił 

ro z w ó d . R a d a  ta  z o s ta ła  p rz y ję ta  z ra d o  

śc ią i p ię tn a s to le tn ia m ę ża tk a ro z p o c z ę ­

ła n a ty c h m ia s t k ro k i ro z w o d o w e , c h ro ­

n ią c s ię d o c h w ili w y d a n ia w y ro k u  

w  je d n y m  z e sk ro m n y c h k la sz to ró w .

SPÓR O SCHILLERA!
, Je n iec  p ru sk i, z n a jd u ją c y  s ię  w  o b o ­

z ie  w e  F ra n c ji , z e  z d u m ien ie m  sp o s trz e g ł 

p e w n e g o  d n ia  w  rę k a c h o f ic e ra  f ra n c u ­

sk ie g o , m a ją c e g o  p ie c z ę  n a d  ty m ż e o b o ­

z e m , to m p o e z ji S c h ille ra . Z a in try g o ­

w a n y  in d a g u je :

—  Ja k to ,  p a n  ja k o  F ra n cu z , ja k o  n a j-  

z a w z ię ts z y  w ró g  N ie m ie c , c z y ta sz  S c h il­

le ra , n a sz e g o  p o e tę  n a ro d o w e g o ?

—  A  k tó ż to p a tiu p o w ie d z ia ł, ż e  

S c h ille r je s t p o e tą n a ro d o w y m  N ie m ie c !  

S c h ille r —  ja k  to  ju ż  p o w sz e c h n ie w ia ­

d o m o  —  je s t p o e tą  m ię d z y n a ro d o w y m .

—  C o ? —  ry k n ą ł z b ity  z  tro p u  N ie ­

m ie c  —  N a sz  S c h ille r —  m ię d z y n a ro d o ­

w y ? N ie —  d o p ra w d y —  tw ie rd z e n ie  

p a ń sk ie  z a k ra w a  n a  m a n ję .

—  H m !  n ie  m a n ja  w c a le ! U d o w o d n ię  

to  p a n u . D la  n a s  —  d la  F ra n c ji — - n a p i­

sa ł S c h ille r „ D z ie w ic ę O rle a ń sk ą * * , d la  

A n g lji —  „ M a rję S tu a r t* * , d la  H isz p a n ji  

—  „ D o n  C a rlo sa * * d la  W ło ch  —  „ N a rz e ­

c z o n ą z M e ssy n y * * , d la S z w ^ a jc a r ji —  

„ W ilh e lm a T h e la “ ; d la R o s ji —  „ F a ł­

sz y w e g o  D y m itra * * , d la  C h in  —  „ T u ran -  

d o “ , d la ...

D o w śc ie k ło śc i d o p ro w ad z o n y P ru ­

sa k p rz e rw a ł:

—  D o sy ć ju ż ! W  ta k im  ra z ie c ó ż  

S c h ille r  d la  n a s  N ie m c ó w  n a p is a ł?

—  „Die Rauber"!

p a p ie ż  sz c z e g ó ła m i k a r je ry  D u n d ee  i w y  

z n a ł w  c ią g u  ro z m o w y , ż e  je s t e n tu z ja ­

s ty c z n y m z w o le n n ik ie m „ sz la c h e tn e j  

sz tu k i sa m o o b ro n y * * . N a p o ż e g n a n ie p a ­

p ie ż z u śm ie c h e m o św ia d c z y ł, ż e ja k o  

m ło d z ie n ie c b y łb y p e w n o n a leż a ł d o . 

c z y n n y c h  z w o len n ik ó w  te g o  sp o r tu , g d y  

b y  b y ł m ia ł w ó w c z a s sp o so b n o ść  g o  p o ­

z n a ć .

TEATR  M IEJSKI.
D z iś , p ie rw szy  d z ie ń  „Taniego tygod­

nia" 35 proc, zniżka (k tó ry  je s t z a ra z e m  

p o ż e g n a ln y m  ty g o d n ie m  w y s tę p ó w  z n a ­

k o m ite j  • a r ty s tk i Olgi Orleńskiej) id z ie  

„Cnotliwa Zuzanna**, e fek to w n ie w y s ta ­

w io n a , k o n c e rto w o  g ra n a  z  p . Orleńską, 
n ie z ró w n a n ą  w  y t. ro li , n a  c z e le .

Ju tro  „M ałżeństwo Fredeny4 * **, w  c z w a r  

le k  z a ś o s ta tn i ra z  „Cnotliwa Zuzanna".
W  p ią te k  premjera pełnej hum oru  

k o m e d ji M ic h a ła B a łu c k ieg o  „Gęsi i gą- 

kki". M im o p re m je ry , c e n y  o 3 5 p ro c , 

u n iż o n e , w  so b o tę ostatni raz c ie sz ąc a  

s ię  su k c e sem  „M ałżeństwo Fredeny**.

ZE ZW IĄZKU OBR. KRESÓW ZACH.
K ie ro w n ic tw o O k rę g u P o m o rsk ie g o  

Z w . O b r. K re só w  Z a c h o d n ic h k o m u n i ­

k u je , iż  d n ia  2 0 . b . m . (w  ś ro d ę ) o d b ę d z ie  
s ię w  m a łe j sa li . .D w o ra  A rtu sa * *  p o s ie ­

d z e n ie c e le m  u tw o rz e n ia  k o m ite tu „Ty­
godnia Obrony Kresów Zachodnich**.

Z e  w z g lę d u  n a  b lisk i te rm in  „ T y g o d -  

n ia “  (o d  1 . d o  8 . lu teg o ) k o n ie cz n e je s t  

ja k n a js z y b sz e p o d ję c ie p ra c p rz y g o to ­

w a w cz y c h . T o  te ż  w sz y stk ic h  c z ło n k ó w  

i sy m p a ty k ó w  Z w ią z k u  p ro s i s ię  o  l ic z n e  
i p u n k tu a ln e p rz y b y c ie .

SKUTKI STRAJKU W  ELEKTROW NI 

I GAZOW NI.
W  d n iu  1 5 - ty m  b . m . o  g o d z . 6 -e j ra n o  

ro b o tn ic y  E le k tro w n i i G a z o w n i w  T o ru ­

n iu  z a p rz e s ta li sa m o w o ln ie  p ra c y .

P o n ie w a ż m im o w e z w a n ia D y re k c ji  

(O k ó ln ik z d n ia  1 5 . s ty c z n ia b . r . i o -  

j  św ia d c z e n ia z ło ż o n e p o d c z a s p e r tra k ta -  

tc ji w  d n iu  1 5 . b . m .) ro b o tn ic y  n ie  w ró ­

c ili d o  p ra c y , p rz e to  D y re k c ja  u w a ż a  d o ­

ty c h c z a so w y s to su n ek  z a ro z w iąz a n y i  

z a rz ą d z a n o w e p rz y ję c ie  i to  c o d z ie n n ie  

(o d  g o d z . 1 0 d o  1 4 w  B iu rz e G łó w n y m , 

p rz y  u l. K o p e rn ik a  n r . 4 5 .

Z w ra c a s ię u w a g ę  n a  ro z p isa n y  k o n ­

k u rs w  „ D z ia le O g ło sz e ń  io w y m “ .

„CZW ARTKI" P. L. O. P. P.

C ie sz ą c a  s ię u s ta lo n ą tra d y c ją  i p o ­

w o d z e n ie m  „ C z w a rk i“ P lo p p u z o s ta ją  

n a  ż ą d an ie  p rz y ja c ió ł i sy m p a ty k ó w  te j  
in s ty tu c ji w z n ó w  im e .

N a jb liż s z y „ C z w a rte k * * P lo p p u o d b ę ­

d z ie  s ię  je d n a k  —  ty m ra z e m  —  n ie w  

c z w a rte k , le c z ju ż  w  ś ro d ę , d n ia  2 1 , b m .  

w  m a łe j sa li „ D w o ru  A rtu sa* * . P o c z ą te k  

p u n k tu a ln ie  o  g o d z . 1 8 -e j. M u z y k a  w o j­

sk o w a . D a w n e z a p ro sz e n ia i s tro je .  

W stę p  ja k  d a w n ie j 2  z ł, d la  c z ło n k ó w  i  

c z ło n k iń  P lo p p u  5 0  p ro c , z n iż k i. W y śm ie ­

n ity  b u fe t n ie  z u p e łn ie  —  le c z  p ra w ie  z a  
d a rm o .

KOŁO M IŁOŚNIKÓW  RADIO.

P o d  tą n a z w ą p o w s ta ło w n a sze m  

m ieśc ie S to w a rz y sz e n ie , m a ją c e n a  c e lu  

sz e rz e n ie  w ie d z y  o  ra d jo te c h n ic e . D o  te ­

g o  c e lu  d ą ż y ć b ę d z ie K o ło  p rz e z z a ło ż e ­
n ie  i p ro w a d z e n ie la b o ra to r ju m  ra d io -1

■■■■■■■■■■■■■■

te  w  d n iu  1 4 . b . m  c h c e  d a ć  m o ż n o ść  w z ię  

c ia u d z ia łu  w  w y b o ra c h z a rz ą d u w ię k s  

sz e j i lo śc i o só b , o d ro c z y ło  w y b o ry  d o  n a ­

s tęp n e g o  z e b ra n ia , p o w ie rz a ją c ty o ic z a -  

so w y z a rz ą d K o ła  W . p a n u Ja k ó b o w i  

S c h m id to w i, d y re k to ro w i U rz ęd u T e le *  

g ra f ic z n e g o , ja k o p rz e w o d n ic z ą c e m u , o -  

x a z  p p . p u łk . d r . P ie trz y ń sk ie m u  i H e n ­

ry k o w i C ią g liń sk ie m u . C z ło n k ie m  K o ła  

jn o ż e b y ć i p o w in ie n  z o s ta ć k a ż d y  o b y ­

w a te l i o b y w a te lk a R z p lite j , k tó ry  in te ­

re su je s ię R a d io . P rz y  K o le u tw o rz o n a  

, b ę d z ie  se k c ja  sz k o ln a , d o  k tó re j p rz y j­

m o w a n a  b ę d z ie  m ło d z ie ż  p o n iż e j  la t 1 8 - tu  

Z a p isy  n a  c z ło n k ó w  p rz y jm o w a n e są  w  

b iu rz e A g e n c ji W y d a w n ic z e j „ R e k la m a  

P o w sze c h n a * * , S ta ry  R y n e k  1 2 , i w  g o d z . 

o d  1 0  d o  1 i o d  4  d o  7  w ie c z .

BACZNOŚĆ M ASZYNIŚCI KOLEJOW I.

R o c z n e w a ln e z e b ra n ie Z w ią z k u Z a ­

w o d o w e g o M a sz y n is tó w  K o le jo w y c h w  

P o lsce  „ K o ło  T o ru ń * *  o d b ę d z ie  s ię  w  ś ro ­

d ę , d n ia  2 1 s ty c z n ia  b . r . o  g o d z . 1 5 -e j w  

lo k a lu  „ D o m  P o lsk i* * w  P o d g ó rz u . P o ­

rz ą d e k  o b ra d , n a s tęp u ją c y : 1 ) p rz e c z y ta ­

n ie p ro to k ó łu ; 2 ) sp ra w o z d a n ie z a rz ą d u  

z ro c z n e j d z ia ła ln o śc i; 3 ) w y b ó r  z a rz ą d u ;  

4 ) u z u p e łn ien ie  s ta tu tu  „ K a sy  P o g rze b o -  

w e j“ ; 5 ) w o ln e g ło sy  i w n io sk i. Z  p o ­

w o d u w a żn y c h  sp raw  p rz y b y c ie c z ło n ­

k ó w  w o ln y c h o d s łu ż b y  k o n ie c z n e . U -  

c h w a ły  w a ln eg o  z e b ra n ia  b ę d ą  o b o w ię z U  

ję c e  d la  w sz y s tk ic h  c z ło n k ó w . ? a rz ą &
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B A L P . L . 0 . P . P .

Jak się dow iadu jem y, jednym z naj­

w spania lszych bali najb liższych dn i bę­

dzie bal P loppu, k tóry odbędzie się w  
dn iu 2. lu tego, w  przep iękn ie dekorow a­

nych salach „D w oru  A rtusa** .
W czoraj obradow ał ścisły K om itet 

Pań, k tóry gorąco i z m łodzieńczą w er­
w ą zabrał się do pracy , przygotow u jąc 
cały szereg atrakcy j i n iespodzianek

Przep iękne karnety artystyczne, koń- 

.ty ljony , kw iaty i  t. p. będą urozm aicały 
ochoczą zabaw ę, jaką odznaczają się 

w szystk ie im prezy P loppu.
W ysy łan ie zaproszeń rozpoczn ie się w  

p iątek , dn ia 23. b. m .
W  czw artek, dn ia 22. b. m . odbędzie 

się w  Z arządzie P loppu posiedzen ie ob­
szernego kom itetu , k tóry ustali szczegó­

ły *  trzym ane dotychczas w  ścisłe j ta jem 

n ic y .
B al P loppu budzi już dzisia j w na- 

szem m ieście praw dziw ą sensację. Z a­

służona P. L . O . P..P ., k tóra okazała ty le 
żyw otności na tu te jszym gruncie i  potra­

f iła  ześrodkow ać dooko ła sieb ie całe m a 
ay ludności, g łów n ie in te ligencji po l­

sk iej, m a praw o się spodziew ać, że bal 
przez n ią urządzany należeć będzie do 
najśw ietn ie jszych w  b ieżącym sezon ie 

karnaw ałow ym .
Ś liczne, urocze tw arzyczk i, przep ięk­

ne toalety pań, w ytw orn i danserzy . ocho 
cza zabaw a —  to w ytyczne balu P loppu.

W Y R O K I I Z B Y  K A R N E J  S Ą D U  
O K R Ę G O W E G O  W  T O R U N I U .

Izba K am a Sądu O kręgow ego w  T o­

run iu zasądziła:

W d n iu  1 8 . g r u d n ia  1 9 2 4  r .

A n to n ie g o  Z ie l iń sk ie g o  z  G r o n o w a  z a  
kradzież, na karę w ięzien ia przez 6 m ieś.

W in c e n te g o S m o liń s k ie g o  z  G r o n o w a  

z a  kradzież, na karę w ięzien ia przez 4 

m iesiące.
A n d r z e ja  K r u p p a  z  J ó z e fo w a  za kra­

dzież, na karę w ięzien ia przez 1 rok .

W  d n iu  1 9 . g r u d n ia  1 9 2 4  r o k u .

W a le r ję M a la ń k o w sk ą , służącą z lo -  

run ią za kradzież, na karę w ięzien ia 

przez 8 m iesięcy .
R o z a lję  M ic h a ls k ą  z  G r z y w n y  za kra­

dzież, na karę w ięzien ia przez 5 tygodn i.

W  d n iu  2 . s ty c z n ia  1 9 2 5  r o k u .

K upca L e o n a  W o jtk ie w ic z a z T o r u ­

n ia  za lichw ę, na grzyw nę 100 zło tych .

W  d n iu  5 . s ty c z n ia  1 9 2 5  r o k u .
K o n sta n te g o  R y w a lsk ie g o robotn ika 

z C hełm ży, za ciężką kradzież na karę 

w ięzien ia przez 2 la ta.
F r a n c is z k a  P ik u r a  z  K o w r o z a , za u- 

raz cielesny , na karę w ięzien ia przez 3 1.

W  d n iu  7 . s ty c z n ia  1 9 2 3  r o k u .

M a r tę S tr u ż a n o w sk ą  z  C z e r n ie w ic za 

kradzie, na karę w ięzien ia przez 1 m ieś.
R o z a lję S tr u ż a n o w s k ą z C z e r n ie w ic  

za paserstw o, na karę w ięzien ia przez 

7 dn i.
W ła d y s ła w a  M a śliń sk ie g o  z  M lo w a  za 

kradzież na karę w ięzien ia przez 1 m ieś.
T e o f i la  R a d z im iń sk ie g o z  M ie w a za 

kradzież, na karę w ięzien ia przez 7 m ieś.
J a n a  O r ło w ic z a  z  M ie w a  za kradzież, 

na karę w ięzien ia przez 14 dn i.
J u s ty n ę  K o w a lc z y k o w ą  z  A le k sa n d r o  

w a  za usiłow ane przekupstw o, na grzyw­

nę 100 zł.
J a n a  A h m a ń sk ie g o , bez stałego m iej­

sca zam ieszkan ia, za kradzież, na karę 

aresztu przez 7 dn i.

R U C H  W Y D A W N I C Z Y .

B uchalterja K am eralna d la insty tu­

cji Sam orządu M iejsk iego, u łoży ł H en­

ryk C hankow sk i, nauczycie l buhalte- 
rji  i nauk handlow ych W arszaw a, na­
k ład K ursów B uchaltery jnych H . C ban- 

kow sk iego, str. 108, cena 1 zł.
Jest to p ierw szy w języku po lsk im 

podręczn ik , k tóry podaje w  sposób jas­
ny, d la każdego znającego ogó lne zasa­

dy buchalterji, jak w insty tuc jach Sa­
m orządu m iejsk iego rachunkow ość pro­

w adzoną być pow inna. Podręczn ik ten 
obejm uje: sporządzenie inw entarza czy­

li sp isan ie całego stanu m ajątkow ego 
i sporządź, budżetu dochod. i  w ydatk . za 

m iesiąc styczeń; sporządzan ie b ilansu i  
kontro li ksiąg za m . styczeń; zaksięgo­

w anie w szystk ich dochodów i rozcho­
dów za cały rok (lu ty —  grudzień); b i­

lans i kontro le ksiąg za cały rok i  rocz­
ne zam kn ięcie ksiąg ; nadto obejm uje 

w zory ksiąg g łów nej i pom ocn iczej, t. j. 
dochodów i rozchodów poszczegó lnych 

działów .

U K A Z A Ł  S I Ę  N R  6 7 7

„ R A D IO -A M A T O R A ”

trak tu jący □ budow ie aparatów d la a- 

m atorów , podający w fo rm ie przystęp- 
,nej w skazów k i d la pp. A m atorów . P i­

sm o to pow inno się znaleźć w  ręku każ­
dego R adio-A m atora. —  N um ery 1, 2, 3. 

4 i 5 do nabycia w f ilji  adm in istrac ji, 

u l. S ienk iew icza nr. 1, parter.

D ziś.
„ C n o t liw a  Z u z a n n a ” .

Jutro .
„ M a łż e ń s tw o  F r e d e n y ” .

c R I S T A L
D z iś '

(Zmartwychwstanie PolsM"
(p ierw szy f iłm  z cyk lu f ilm ów  'p . t.: 

P o d r ó ż p o  O d r o d z o n e j P o is e e ) .

Serja I.: „Wielkie Księstwo Poznańskie** 

■■■■ ■■«■«■■■■■■■■■■■■■»

“ A L A O E j
D Z I Ś  .

llaiaekiiiqszi i Nei 
w span iały dram at w  8-n iu aktach , w ro li  

g łów nej urocza gw iazda ekranu 
L E E  P A X R Y  i  je j partner O la f  F io r d

„ C O R S  0 “  

D z iś

Dliaia ilffliii Damietnośii
W ielk i  dram at salonow o-sensacy jny 

w 6 aktach

Początek o godz. pó ł do 5

K ino „O rzeł" V ariete
G r u d z ią d z , u l. W ybick iego 19

• O d  8  s ty c z n ia  1 9 2 5

Q uo V adis?
w edług n ieśm edelnego dzieła

H . S ie n k ie w ic z a .

D ział G rafo log iczny

p o d  k ie r u n k ie m  I n s ty tu tu  G r a fo lo g j i 
N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a  G r a lsk ie g o ^  

K r a k ó w , u t . B a to r e g o  2 5

Pokzż jak p iszesz, —  
pow iem ci, jak się sp isu jesz!

6. B on G rafo log iczny

Im ię ...........................................................

G odło.............. ..... .......................................

D la otrzym an ia określenia sw ego 
charak teru , należy nap isać w łasne sw oje 
im ię i dow olne .god ło*, potem w yciąć 
cały bon i przesłać go do Insty tu tu G ra- 
fo log ji N aukow ej pro f H enryka G ralsk ie- 
go, K raków , u l. B atorego 25, do łączając 
1  z ł .(go tów ką lub w  znaczkach pocztow ych) 
na pokrycie kosztów adm in istracy jnych.

O dpow iedzi ukazyw ać się będą w  
D ziale G rafo log icznym naszego 
p ism a.

- T oruń, d. ..................................... 192

„E X PR E SS PO M O R SK I*

UcytKlo przymusowo.
W  czw artek , dn ia 22. styczn ia r. b. o godz.

11 przed po i. sprzedaw ać będę w drodze pu­
b licznego przetargu '■ •

w  C zarnow ie, pow . T oruń
następujące przedm io ty : . . : ■■,

1 grab ie konne, 1 garn itu r koszykow y, 

1 stó ł przed kanapę, 1 kanapa p luszow a, 

1 pas rzem iany do m łyna 10 m etr, d ług i, 

oko ło 100 ctr. siana, 1 stó ł, 9 różnych 

rogów , 1 ptak , 1 lustro , 1 prasa do ko­

p iow an ia, 1 szafa do rzeczy , 1 um yw alka, 

2 nocne sto lik i i 16 rzem ien i.

Z biórka licy tan tów ko ło stacji ko le jow ej 

w  C zarnow ie.

K om orn ik sądow y.

■ BBHBBHIBIl
Poszuku je się k ilku .

urzgdnilMzelO 

posiadających ładny charak ter p ism a 

na sta łą pracę w dużej insty tuc ji d la kop io­

w ania aktów . W ym agana jest dok ładna, su­

m ienna i szybka praca. R eferencje, odp isy 

lub oryg inały św iadectw , curricu lum v itae, 

w łasnoręczn ie nap isane, ew ent. w zór p ism a 

należy sk ierow ać w naj b liższych dn iach 

do adm in istracji „E xpressuPom orsk iego* nr. 270 

BBBHHBHII ■ HHHHSnBlH

B urdzo liczny zastęp K lien te li przekonyw a się o nad­

zw yczaj n isk ich cenach m ej w yprzedaży inw enturo-* 

w ej. R ozm aite artyku ły zn iży łem ponow nie w  cen ie 

i  przed łużam w yprzedaż do czw artku , d. 22 styczn ia. 

O szczędza p ien iądze, k to korzysta z w yprzedaży m ej.

S . K A Ł A M A J S K I
T O R U Ń , SZ E R O K A N p. 21

Stowarzyszenie Polonii) 
Kresów @scMlcli.

L ekcy j tańców salonow ych - now oczesna 

d la członków Stow arzyszen ia, udzie la 

bal. p. Szczęsny U staszew sk i
w „O gn isku* S. P. K . W . u l. M ostow a nr. 6 

w  Poniedzia łk i, Środy i P iątk i od g. 18— 20.

Z ap isy przy jm u je się tam że codzienn ie od 

godziny 17— 20.

S ło m ę  ż y tn ią  
nadającą się na sieczkę kupu je i sam a 

odw ozi

S tr a ż  P o ż a r n a  - T o r u ń

W ę g ie l-K o k s  
T  D r z e w o

w agonow o i w n in iejszych ilośc iach z dostaw ą w dom 
na korzystnych w arunkach 

dostarcza

T r a n z y t  w  T o r u n iu  
B iu r o  i m a g a z y n y  S z .  C h e łm iń s k a  1 9 /2 1 .  

T e le fo n  2 4 2 .

O b w ie s z c z e n ie .
Z arząd E lek trow n i i G azow ni w  T orun iu 

poszuku je na dotychczasow ych w arunkach, 
następu jących pracow ników :

M aszyn istów : . . 3
Palaczy : .... 9
Ś lusarzy : .... 15

Sto larzy : .... 2
K ow ali: .... 3
T okarzy : .... 2
L ak iern ików : . . 1 
Specja ł, do naw ija­

n ia tw orn .: . . 1

M alarzy : ....! ' 
M onterów : ... 10 
(5 elek tr. i 5 gazów .) 
Pom . M ont: ... 8

„ K ow ali: . . 1
L atarn iarzy : ... 9
K onduktorów : . . 26
M otorn iczych : . . 22

R obotn ików zw yk ł.: 50

Podan ie w raz z życio rysem należy złożyć 
osob iśc ie w b iurze G ł. przy u l. K opern ika 45 
codzienn ie od godz. 10-ej do 14-ej.

E L E K T R O W N IA  i G A Z O W N IA  

w  T O R U N IU .

M atk i!
Ż ądajc ie w aptekach 
i drogeriach hyg ie- 
n icznej przysypk i d la 

dzieci

„Puder Dzidzi" 
utrzym ujący ciało 
dziecka w zdrow iu 

i czystości.

Kaszel, Sills
usuw ają oryg inalne

Pasty lk i 
B elg ijsk ie

z m arką „kogut*  a la 
V alda,bez gum y.Sprze­
dają aptek i i  drogerje.

R ek lam a
jest dźw ignią hand lu 

i przem ysłu

Z gub iono 
książkę w ojskow ą na 
nazw isko W acław 
C  e 111 e r w  T orun iu . 
U prasza się Sz. znalazcę 
zw rócić u l. M ick iew icza 
nr. 112. [90

O soba
m łoda, in te ligen tna, w y ­
kształcona pragn ie po­
św ięcić się w ychow y­
w aniu i udzie lan iu na­
uk i dzieciom do la t 
12-tu . N ajchętn iej obej­
m ie m iejsce na prow in­
cji, w zględn ie na w si. 
Z głoszen ia z podan iem 
w arunków sk ierow ać 
należy do A dm in istr. 
E xpr. Pom . pod „N au­
czycie lka* .

[Mm moK m
leczy

B A L SA M  T H IO C O L A N  A G E  

Jednocześn ie przyw ra­
ca a p e t  y  t, w zm acn ia 
organ izm , pow iększa 
w agę cia ła, usuw a u- 
porczyw y kaszel i  cho­
rob liw e poty . U żyw ać 
za poradą lekarza. —  

Sprzedają aptek i.

pow in ien 
pam iętać, że

lin PM9 
PialDia ClieiDiczna 

„ B A R W A  

wtt.!. Kałamajiii 

nyśti i farbuje 
o d z ie ż  

szybko tan io 
a dobrze

Z lecen ia przy jm u je: 

s. umili 
OttMHT 
Toruń, Szeroka nr.21

Wbie draki
w ykonu je s z y b k o  i ata■■.• • im ię

Drukarnia Robotnicza W. Pawlak i Sh
T o r u ń , P ie k a r y  1 4 . T elefon 474.

Ć env nre’ num eraty M iejscow e 2,50 zł., z odnoszen iem lub zam iejscow e 2,75 zł., za gran icą 4,01). C eny og łoszeń: (w iersz m ilim etrow y) na stron ie 7 łam ow ej 10 gr. N a stron ie 
4  łam ow ej 30 cr N a p ierw szej stron ie 60 gr. Z a og łoszen ia skom plikow ane i z zastrzeżen iem m iejsca 25% nadw yżk i. O głoszen ia drobna: w iersz nap isow y 15 gr., każde następne słow o 8 gr. 
R uefa tow arzystw 20 gr. w iersz redakcy jny . K om unikaty 30 gr. w iersz redakc. O głoszen ia zagrań. 100% nadw yżk i. Z a term inow y drak n ie odpow iadam y. O d cen pow yższych opustów n ie udzie la się

A dm in istrac ja otw arta od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 6-ej. R edakcja od 4-ej do 6-ej, _________

— S p Ą łr tg te h H j W y r te w n if .Ł Ł , T o r u ń  D r u k a r n ia R o b o tn ic m  W . P a v la k  i  8 -k a  w  T o r u n iu . R e d a k to r  o d p ó w . F a w a ! K o r p u .


